153 Czy Maryja jest Współodkupicielką?
Zdaje się, że w Wyznaniu Wiary pominięto trzy słowa:
„…za Jej zgodą”
Mogło to mieć wpływ na drogę Jego wyznawców.
Co oznacza słowo „Współodkupicielka”?
Zazwyczaj oczekujemy, że współpracownicy wnoszą wkład o podobnej wartości – zarówno pod względem ilościowym, jak i jakościowym.
Gdyby Maryja wniosła choćby jeden wkład, który znacząco wpłynął na przebieg dzieła zbawienia, czy czyniłoby Ją to Współodkupicielką?
Wiele z tego, co wiemy o Maryi, wywodzi się z wydarzenia Zwiastowania.
Odpowiada Ona Aniołowi:
„Niech mi się stanie według słowa twego”
W akcie wolnej woli oddaje swoją wolę Wszechmogącemu i tym samym staje się:
„Służebnicą Pańską”
Czyż nie zdaje się Ona wykluczać samej siebie z możliwości stania się Współodkupicielką?
Czy to, czego dowiadujemy się o Maryi w Lourdes, pogłębia nasze zrozumienie tajemnic z Nią związanych?
„Jestem Niepokalanym Poczęciem” –
tak nam powiedziała.
Jej natura i usposobienie pozostają niezmienne, zgodne z Jej Niepokalanym Poczęciem.
Jej natura wiąże się raczej z przyjęciem daru (poczęciem) niż z inicjowaniem działań.
Jest Ona tą, która jako pierwsza odpowiada na Jego wolę.
Łono Maryi jest niczym kielich eucharystyczny, gdyż jedno i drugie przynosi ludzkości:
„Ciało, Krew, Duszę i Bóstwo Jezusa Chrystusa, naszego Zbawiciela”.
Dzieło zbawienia zostało dokonane przez samego Chrystusa na krzyżu, dzięki Jego odwadze i oddaniu woli Ojca. Maryja i umiłowany uczeń Jan byli obecni na Kalwarii, by Go wspierać.
Święty Ludwik Maria Grignion de Montfort i święty Maksymilian Kolbe postrzegali Maryję jako Współodkupicielkę i Pośredniczkę
pełniącą rolę wspierającą, która nie naruszała Jego jedynej w swoim rodzaju roli.
Święty Maksymilian rozumiał, że to, co Duch Święty inicjuje w niebie, Maryja umożliwia na ziemi, dlatego można Ją nazywać:
„Oblubienicą Ducha Świętego”
